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Przedstawiciele 22 krojów
złożyli wczoraj swoje podpisy
pod układem moskiewskim

MOSKWA (PAP). Wczoraj o godzinie 16.12 czasu 
moskiewskiego rozpoczęło się w pałacyku Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR uroczyste podpi­
sywanie układu o zakazie doświadczeń z bronią 
nuklearną w atmosferze, w przestrzeni kosmicznej 
i pod* wodą.

Pierwszy pod układem złożył swój podpis amba­
sador Indii Triloki Nath Kaul, a po nim przedsta­
wiciele 21 dalszych krajów.

Na uroczystości obecni byli: zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR K. Rudniew 
i pierwszy wiceminister spraw zagranicznych ZSRR 

W. Kuzniecow.

Wiceminister Kuznie­
cow witając pełnomocni­
ków państw, które wyrazi­
ły chęć podpisania 8 bm. 
w Moskwie układu, pod­
kreślił, że układ „odpowia-

szego wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR, przed­
stawiciele poszczególnych 
państw składali podpisy 
pod układem. W krótkich 
przemówieniach wyrazili oni

nadzieję, że po tym pierw­
szym pomyślnym kroku w 
kierunku rozładowania na­
pięcia międzynarodowego i 
utrwalenia pokoju poczynio­
ne zostaną inne kroki wio 
dące do powszechnego i cał 
kowitego rozbrojenia, do 
świata bez broni i wojen.

Ambasador Indii w ZSRR, 
Triloki Nath Kaul, pierwszy 
podpisujący układ wyraził na­
dzieję, że „wszystkie rządy 
przyłączą się wkrótce do te­
go, co jego zdaniem, stanowi 
kartę zdrowia i szczęścia ludz­
kości”.

Minister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Janos Peter nazwał układ 
moskiewski najważniejszym wy­
darzeniem obecnego życia mię­
dzynarodowego.

Lothar Bolz, minister spraw 
zagranicznych NRD, oświadczył,

Dean Rusk

nad Morzem Czarnym
MOSKWA (PAP). Sekre­

tarz stanu USA Dean Rusk 
wraz z ambasadorem USA w 
ZSRR Foy Kohlerem i am­
basadorem do specjalnych 
poruczeń L. Thompsonem, 

że układ moskiewski jest I opuścił samolotem Moskwę
ku złagodzenia napięcia mię- udając S1Q na kaukaskie wy

brzeże Morza Czarnego.

Minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gro­
myko w rozmowie z mi­
nistrem spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii 
lordem Home podczas 
śniadania wydanego na 
jego cześć.

CAP — telefoto

da żywotnym interesom 
wszystkich narodów i świad 
czy, że państwa o różnych 
ustrojach społecznych potra­
fiły znaleźć rozwiązanie od­
powiadające duchowi i za­
sadom pokojowego współ­
istnienia”.

Po przemówieniu pierw-

złagodzenia napięcia mię' 
dzynarodoweg® i uwolnienia 
ludzkości od koszmaru niszczy­
cielskiej wojny termojądrowej”.

„Złożenie podpisu pod tak 
wysoce humanitarnym doku­
mentem ' naszej epoki jest dla 
mnie osobiście wielkim szczęś­
ciem i wielkim zaszczytem” — 
oświadczył ambasador Iranu, 
Tah Muras Adamłjat.

Ambasador Kanady w Mosk­
wie, Arnold Smith, oświadczył: 
„Cieszę się, iż przypadło mi w 
udziale podpisanie tego układu 
W imieniu rządu kanadyjskie­
go, który wita go z uznaniem 
nie tylko jako krok o wiel­
kim znaczeniu dla usunięcia 
źródeł szkodliwego promienio­
wania radioaktywnego, ale tak­
że jako pierwszy krok» na dro­
dze do stworzenia międzynaro­
dowej kontroli nad zbrojenia­
mi”.

Gabriel Lucie, ambasador 
Meksyku w Związku Radziec­
kim powiedział, że układ mos­
kiewski „jest ważnym kro­
kiem ku zwycięstwu pokojowe­
go współistnienia między wszy­
stkimi narodami kuli ziem­
skiej”.

Ambasador Jugosławii w 
Moskwie, Cvetln Mijatović po­
wiedział:

„Rząd mego kraju gorąco 
powitał i poparł ten układ, 
ponieważ stanowi on część 
tych dążeń, którymi przepojo­
na jest polityka jugosłowiań­
ska od początku okresu po­
wojennego”.

„Podpis złożony dziś przez 
nas pod układem jest wyrazem 
woli narodu czechosłowackiego” 
— oświadczył minister spraw 
zagranicznych CSRS, Vaclav 
David. Układ ten — konty­
nuował David — „jest świade­
ctwem żywotności i słuszności 
polityki pokojowego współist­
nienia prowadzonej konsek­
wentnie przez Związek Radziec­
ki i inne państwa socjalistycz­
ne”.

Minister spraw zagranicznych 
Rumunii, Corneliu Manescu po 
podpisaniu układu oświadczył, 
że „jest on dowodem, iż pro­
blemy międzynarodowe mogą i 
powinny być rozwiązywane dro 
gą rokowań”.

„Uważamy, że po układzie z 
5 sierpnia powinny nastąpić 
inne skuteczne kroki w kie­
runku usunięcia niebezpieczeń­
stwa wojny, utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego”.
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Przemówienie wiceministra J. Winiewicza 
po podpisaniu układu o zakazie prób jądrowych

Polska będzie czyniła 
wszystko, co w Jol mocy
by zasada pokojowego współistnienia 
ctdnctsffa dalsze triumfu
MOSKWA (PAP). WicemL głębokie zadowolenie naro- 

nister spraw zagranicznych du polskiego z faktu osiąg-
PRL, Józef W i nie wic z pod­
pisał w Moskwie w imieniu 
rządu PRL uikład o zakazie 
prób jądrowych w atmos­
ferze, w przestrzeni kosmi­
cznej i pod wedą.

Po złożeniu podpisu pod 
układem, wiceminister Wi- 
niewicz wygłosił następują­
ce przemówienie:

„Kładąc z upoważnienia 
rządu Polskiej Rzeozypospo 
litej Ludowej podpis stwier 
dzający przystąpienie Pol­
ski do układu o zakazie do­
świadczeń z bronią jądrową 
w atmosferze, w przestrze­
ni kosmicznej i pod wodą, 
pragnę raz jeszcze wyrazić

męcia tego porozumienia.
Układ otwiera nową kar 

tę w stosunkach międzyna-

Depesza papieża 
Pawła VI 
do N. Chruszczowi
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje, że papież 
Paweł VI wystosował do 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chru- 
szczowa depeszę, w której 
składa mu gratulacje „z po 
wodu zawarcia układu przy 
noszącego tak wielką ulgę 
i mającego tak doniosłe zna 
czenie”.

Papież Paweł VI stwier­
dza, że uważa układ o za­
kazie doświadczeń z bronią 
nuklearną za „dowód do­
brej woli, rękojmię zgody 
i zapowiedź bardziej bez­
chmurnej przyszłości”.

Sprawnie i bez strat
zbierają plony załogi PGR

W większości rejonów kra! zbóż jest także poważnie za W TYGODNIKU
ju żniwa dobiegły końca, awansowany, gdyż ogółem ““---------------
Tylko na północy — m. in. | zżęto już ponad 70 proc. ca- »OGONIOK’ 
w woj. gdańskim — trwa [lego areału. Nieco mniejszy 
jeszcze sprzęt zbóż, który z postęp obserwuje się w
powodu tropikalnych niemal 
upałów wymaga od rolni­
ków wiele hartu i ofiarnoś­
ci w pracy. Jak dotychczas, 
doskonale spisują się załogi 
PGR: mimo nagłego spię­
trzenia się robót — w związ 
ku z jednoczesnym dojrze­
waniem wszystkich zbóż •— 
wywiązują się w pełni ze 
swoich zadań.

Jak poinformowano nas 
wczoraj w Wojewódzkim 
Zjednoczeniu PGR — kosze 
nie żyta w zasadzie już u- 
kończono we wszystkich go­
spodarstwach. Około 60 pro 
cent żyta zdążono także 
zwieźć, reszta zaś znajduje 
się w sztygach. Obecnie 
„pełną parą” kosi się jęcz­
mień i» owies. Sprzęt tych

® KAIR (PAP). Minister­
stwo zdrowia Iranu ogłosiło, 
że epidemia dżumy, która wy­
buchła w małej miejscowości 
Sarumal w irańskim Kurdy- 
stanie, pociągnęła za sobą 
śmierć 14 osób. Zostało zare

sprzęcie pszenicy ozimej (50 
proc.), ale i tutaj najbliż­
sze dni przyniosą wyraźną 
poprawę.

W niektórych rejonach 
naszego województwa — 
PGR zakończyły już cał­
kowicie sprzęt zbóż. Wy­
mienić tu należy Klucz 
PGR Charbrowo w pow. 
lęborskim oraz gospodar­
stwa z Inspektoratu PGR 
Dzierzgoń w pow. kwi­
dzyńskim. Kończą także 
zbiory zbóż załogi PGR 
w rejonie Inspektoratu 
Pruszcz Gdański.
Do sprawnego sprzętu te­

gorocznych zbiorów przyczy 
nia się w dużej mierze mło 
dzież z ochotniczych huf­
ców pracy, która mimo upa 
łów, pracuje bardzo wydaj 
nie i ofiarnie. Pełne słowa 
uznania należą się zwłasz-

Min. A. Rapacki 
o układzie 
moskiewskim
MOSKWA (PAP). Ra­

dziecki tygodnik „Ogoniok” 
zamieścił tekst wypowie­
dzi ministra spraw zagra­
nicznych PRL, Adama Ra­
packiego, na temat układu 
moskiewskiego. Oto tekst 
wypowiedzi:

Naród polski powitał z głę­
bokim zadowoleniem osiągnię­
te w Moskwie porozumienie w 
sprawie zakazu prób nuklear­
nych. Porozumienie to może 
stać się pierwszym krokiem 
na ^ drodze do położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń nuklear­
nych. Po układzie moskiew­
skim powinny nastąpić rów­
nież inne porozumienia.

—•
W WOJ. GDAŃSKIM

Depesza 
Prezydium OKP

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z podpisaniem 
w Moskwie układu o zaka­
zie doświadczeń nuklear­
nych w atmosferze, prze­
strzeni kosmicznej i pod 
wodą, Prezydium OKP prze­
słało do Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju de­
peszę, w której czytamy 
m. in.:

Układ moskiewski 
pierwszy krok na drodze 
rozbrojenia — przyczynia­
jąc się do odprężenia mię­
dzynarodowego, otwiera po­
myślne perspektywy dla 
osiągnięcia dalszych roz­
wiązań, służących umocnie­
niu pokoju.

Nie wątpimy, że mimo oporu 
najbardziej agresywnych i re­
akcyjnych sił obozu imperia­
listycznego i mimo godnej ubo­
lewania działalności rozbijaczy 
jedności sił antyimperialistycz- 
nych, narody świata w opar* 

potęgę obozu socjalisty-

reg PRL w Waszyngtonie MA* 
RIAN DOBROSIELSKI podpisał 
z upoważnienia rządu PRL u* 
kład o zakazie prób nuklear­
nych w atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i pod wo- 

. . , , dą. Przy podpisaniu obecny byłrodowych, oznacza krok we podsekretarz stanu usa, ave- 
właściwym kierunku. Za kell harriman oraz wice-
krokiem tym powinny jed- *m®rykańskiej Agen-
„ • . j i ? . . cJi Rozbrojenia i Kontroli Zbronak nastąpić dalsze, wsrod jeń — bean, obecni byli rów- 
nich —- sądzimy — pakt nie nież przedstawiciele ambasady 
agresji między państwamij 
NATO i państwami Układu 3.
Warszawskiego, a także re- j Akt podpisania odbył się w 
alizacja polskiego planu U- uroczystej atmosferze w depar
stanowienia strefy bezato-! ta™e.ncie ®ta”u- p,® złożeniu

0 , i podpisu Marian Dobrosielsklmowęj w Europie. Sukces podkreślił w krótkim ośwlad- 
OSiągnięty dzięki porożu- j czeniu, iż fakt, że rząd polski 
mieniu mocarstw atomo- 3ako 3eden z Pierwszych ogłosił
„.„„i, __ ... . ! przystąpienie do układu, jestwych należy utrwalić i roz; wyrazem głębokich pokojowych
szerzyć, -mając na uwadze dążeń całego narodu polskie- 
tak silnie odczuwaną przez KO*
wszystkie narody potrzebę I w odpowiedni podsekretarz

: stanu Harriman dał wyraz zro .Odprężenia ^ międzynarodo- zumieniu pokojowych dążeń na 
jwego i współistnienia W po rodu polskiego, który tak bar- 
koju. dzo ucierpiał w czasie ostatniej

Polska, jako kraj socja-i w°3ny* , , .
listyczny, będzie nadal czy- ,
niła wszvstko co w tyio—! EONDYN (PAP). W czwartek, nua wszystKO, co w jej mo-j8 bra. charge d’affaires PRL w
cy, by zasada pokojowego Londynie, bogdan tomo-
współistnienia odnosiła dal­
sza triumfy, by wzrastała 
atmosfera międzynarodowe­
go zaufania i porozumienia 
w interesie bezpieczeństwa 
wszystkich naiodów.

• • •
WASZYNGTON (PAP). — W 

czwartek, 8 bm. charge d’affai-

ROWICZ złożył podpis z upo­
ważnienia rządu polskiego pod 
wyłożonym w Foreign Office 
angielskim tekstem układu o 
zakazie prób nuklearnych w 
atmosferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. Aktowi 
podpisania nadano charakter 
bardzo uroczysty.

Obecni byli liczni przedsta­
wiciel# prasy.

— KARYGODNA LEKKOMYŚLNOŚĆ

Nietrzeźwy kierowca samochodu-wywrotki
spowodował wypadek
Piętnaścioro dzieci oraz czworo dorosłych
odniosło rany

ciu
cznego i jego decydującej siły 
— Związku Radzieckiego, na­
rzucą swą wolę pokoju, usu­
ną groźbę nuklearnej katastro­
fy wojennej, zapewnią poko­
jowe współistnienie i triumf 
socjalizmu.

Lugrotrawler „Mazurek11

został już odnaleziony
przez „Czaplę
Statek Polskiego Ratow-i Wraz „Cza

r.ictwa Okrętowego „Cza­
pla”, specjalnie przystoso­
wany do poszukiwania wra 
ków na dnie morskim, wy 
słany został na Morze 
Północne w rejon zatonię­
cia lugrotrawlera „Mazu­
rek”. Nie minęło kilkana­
ście godzin i „Czapla” prze 
kazała swemu armatorowi 
do Gdyni wiadomość, że 
odnalazła zatopiony statek.

„Mazurek” znajduje się 
okL 10 mil od wybrzeży Jut- 
landii, na szerokości płn. 57 
stopni i 18 minut i długo­
ści 8 stopni i 24 minuty. 
Wrak statku leży na dnie 
morskim na głębokości 
trzydziestu kilku metrów.

jestrowanych u dalszych wy- cza hufcom, zatrudnionym 
-Ä; £? „Vlli! " powiatach «MtaHm i I,-

kalizowana dzięki zastosowa- barskim, 
niu ścisłej kwarantanny wokół _ , . , , .
zagrożonej miejscowości. Z każdym dniem „roz­

kręca się” również w PGR 
akcja omłotowa. Do dnia 
wczorajszego dostarczyły już 
one Polskim Zakładom Zbo 
żowym ponad tysiąc ton 
ziarna z tegorocznych zbio­
rów. Najwięcej zboża — jak 
dotychczas — wpłynęło z go­
spodarstw, położonych w re 
jonach inspektoratów Dzierz 
goń I Kwidzyn — łącznie 
ponad 400 ton.

Nie najlepiej przedstawia 
się natomiast sprawa z za- 
® Dokończenie na str. 2

zaplą” przeby­
wa na miejscu także i dru­
ga jednostką ratownicza 
PRO — „Swarożyc”. Oby­
dwa statki oczekują polep­
szenia warunków atmosfe­
rycznych, by przystąpić do 
dokładnego zbadania poło­
żenia wraku, ą następnie, 
zgodnie z decyzją Minister­
stwa Żeglugi, do wydoby­
cia „Mazurka” na po-1 
wierzchnię,

„Czapla posiada na 
swym pokładzie nowoczes­
ną aparaturę, m. in. echo­
sondy ' itp., przy pomocy 
których udało się tak szy’i 
ko odnaleźć wrak „Ma 
zurka”» (c)

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 9 bm.

Zachmurzenie na ogół duże, 
miejscami deszcz. Temperatura
od 16 do 25 stopni.

Wiatry umiarkowane % kie­
runków zachodnich.

Seria groźnych pożarów 
od wyładowań atmosferycznych
W nocy z środy na czwar | w pow. kartuskim od wyła- 

tek nad woj. gdańskim prze dowania atmosferycznego pow-
szły gwałtowne burze, po­
łączone z wyładowaniami 
atmosferycznymi, które spo 
wodowały kilka groźnych 
pożarów. Największy z nich 
wybuchł w PGR Lubiszewo 
II w pow. malborskim, 
gdzie od uderzenia pioruna 
zapaliły się stodoła i maga­
zyn materiałów palnych. Mi 
mo sprawnej akcji ratowni 
czej, prowadzonej przez 6 
jednostek OSP i Zawodową 
Straż Pożarną z Malborka, 
obiektów tych nie udało się 
uratować. Straty spowodo­
wane pożarem są bardzo 
wysokie, ponieważ w sto­
dole znajdowały się już te­
goroczne zbiory. Wynoszą 
one ponad milion złotych.

Drugi groźny pożar wy­
buchł w Błotniku, pow. 
gdański. Od uderzenia pio­
runa zapaliła się tu stodoła, 
należąca do Stanisława Ka- 
mrowskiego. Straty szacuje 
się na ok. 70 tys. złotych.

stał pożar w zagrodzie Leo­
narda Zielonki, zamieszkałego 
w Sianowie. Ogień strawił znaj 
dującą się pod jednym dachem 
stodołę i stajnię, w której po­
nadto spaliło się 6 warchla­
ków, dwie owce i kilka sztuk 
drobnego inwentarza. Łączna 
wysokość strat wynosi ponad 
31 tys. zł. Podobny pożar wy­
buchł także we wsi Próchnik 
w pow. elbląskim, gdzie wsku­
tek uderzenia pioruna zapalił 
się budynek gospodarczy, nale­
żący do Marii Biel. Szkody 
wyrządzone przez pożar szacu­
je się na 12 tys. złotych, (rb) 

-------•------ -

Lord Home
w Helsinkach
• HELSINKI (PAP). Min: 

ster spraw zagranicznych Wie’ 
kiej Brytanii lord Home, prz? 
był w czwartek z Moskwy d: 
He’s'nek. Na lotnisku powitał 
go: minister spraw zagranic 
nych Finlandii V. Merlkoski i 
inni politycy fińscy.

WROCŁAW (PAP). Dzięki tros 
kliwej opiece wychowawców, 
akcja kolonijna przebiegała do 
tychczas sprawnie i bez zakłó­
ceń. Odosobnionym przykładem 
karygodnej lekkomyślności stał 
się wypadek, który miał miej­
sce 6 bm. na drodze między 
Jakuszycami a Szklarską Po­
rębą.

_ Grupa dzieci z kolonii w 
Szklarskiej Porębie, zorganizo­
wanych przez dyrekcję Poczty 
i Telekomunikacji we Wrocła­
wiu wracała, pod opieką 3 wy­
chowawców, z pieszej wyciecz­
ki. Na prośbę wychowawców, 
kierowca przejeżdżającego sa­
mochodu - wywrotki, należą­
cego do Nadleśnictwa w Szklar 
skiej Porębie — Engelbert Da* 
nys zgodził się podwieźć dzię- 
ci. 30 dzieci i wychowawcy: 
Szczepan Nowak oraz Henryk 
Eksner weszli do pudła wy­
wrotki, reszta wraz z wycho­
wawczynią Teresą Nowak za­
jęła miejsce w kabinie kierów 
cy. Była to duża lekkomyśl­
ność ze strony tych wychowaw 
ców. Nie zorientowali się oni 
przy tym, że kierowca nie byl 
trzeźwy — bezpośrednio przed 
jazdą wypił 2 duże piwa.

Rada Bezpieczeństwa
polępia
rasistowską polityką
Republiki
Polud.-",' ";

NOWY JORK (PAP). ! 
głosami przy dwóch wstrzy^ 
mujących się (W. Brytania 
i Francja), Rada Bezpie­
czeństwa przyjęła w środę 
rezolucję, zgłoszoną przez 
!<raje afroazjatyckie, potę­
piającą politykę Aparthei­
du, prowadzoną przez rząd 
Republiki Poludniowo-Afry- 
kańskiej.

Po 2 kilometrach drogi pod­
czas jazdy serpentyną z szyb­
kością ponad 60 km na godz., 
kierowca stracił panowanie nad 
wozem, który wpadł do rowu. 
Piętnaścioro dzieci w wieku od 
10 do 13 lat oraz dwoje Wy­
chowawców zostało rannych. 
Ranne zostały również przecho 
dzące obok dwie kobiety.

Wszyscy zostali natychmiast 
Przewiezieni karetkami Pogoto­
wia do szpitala w Cieplicach. 
Część dzieci wyszło już na dru 
gi dzień ze szpitala. Również 
życiu pozostałych nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo.

Kierowca Engelbert Danys — 
który usiłował zbiec, ujęty zo­
stał nazajutrz po wypadku.

Piąte miejsce

polskich kolarzy
na szosowych
mistrzostwach świata
BRUKSELA (PAP). Świet­

nie spisali się polscy kola­
rze w szosowym wyścigu 
drużynowym zajmując w 
bardzo silnej konkurencji 5 
miejsce. Nasza czwórka: 
Chtiej, Beker, Słowiński i 
Zieliński była prawdziwą 
rewelacją tegorocznych mi­
strzostw. Polacy przegrali 
tylko z zespołami Francji, 
Włoch, ZSRR i Danii, a W 
pokonanym polu pozostawili 
takie potęgi kolarskie jak 
Holandia i Belgia, a także 
brązowych medalistów z 
ubiegłorocznych mistrzostw 
świata Urugwaj.

i
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List z Wrocławia
OFICJALNIE, w nomen- 
** klaturze medycznej, no 

si nazwę „Variola vera”. 
Przez wieki dziesiątkowała 
ludzkość, podobnie jak dżu­
ma czy cholera. Dopiero w 
1796 roku angielski lekarz 
Edward Jenner opracował 
szczepionkę, która położy­

ła kres epidemiom w tych 
krajach, gdzie wprowadzo­
no przymusowe szczepienia 
ochronne.

15 lipea br. konsylium le­
karzy stwierdziło ospę we 
Wrocławiu. Choroba zde­
maskowana została dopiero 
w chwili, gdy 50 osób siało 
wokół zarazę. Tych ludzi 
trzeba było za wszelką ce­
nę izolować od społeczeń­
stwa. Do walki stanęli le­
karze, pielęgniarki, perso­
nel szpitalny. Od pierw­
szych dni kierowali akcją — 
wiceminister zdrowia dr 
Jan Kostrzewski oraz kie­
rownik Kliniki Chorób Za­
kaźnych Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, prof. Wik­
tor Bincer i doc. Gajda — 
ci sami, którzy zetknęli sic 
z ospą w Gdańsku. Bezpo­
średnio po stwierdzeniu

pierwszego przypadku ospy b3 lekarz, dr stefan zawa-
Drzviechali do Wrocławia I DA* Walcz3 ° zycie każdego przyjecnan ao wrociawia , chorego. Niestety, ofiarny trud
dr Bogusław Tkacz — epl-! lekarzy i bogate środki farma-
demiolog Z Łodzi oraz dr ceutyczne, oddane do ich dys-
Artur Gałazka i dr Wiesław! pozycji- nie zawsze zdołają o- ruir fjraiązKd 1 ar WlCSiaw. bronić człowieka. Umiera sześć
Magdzik z Warszawy. Pod-'
jęto wszystkie niezbędne
kroki, aby zapobiec rozprza
strzenianiu się choroby, a
chorym zapewnić należytą
opiekę i pomoc.

Sens profilaktyki sprowa
dzał się — obok szczepień

osób. Życiu pozostałych pacjen 
tów nie grozi już jednak nie­
bezpieczeństwo.

A jak wygląda dziś Wroc­
ław, życie w mieście?

Przy wejściu do biur i u- 
rzędów pojawiły się umy­
walnie z chloraminą. Każdy

GRZYB OLBRZYM
Ten niezwykły okaz 

smacznego grzyba — 
trufli (niestety, występu­
jącego tylko w zachod­
niej Europie) waży aż 3,5 
kg. Znalazł go mieszka­
niec Karłowych Warów w 
Czechosłowacji B. Jirus- 
ka.

ochronnych — do tego, by wchodzący musi umyć rę- 
jak najszybciej ustalić naz- ce. W licznych, rozsianych 
wiska i miejsce pobytu o- po całym mieście punktach 
sób, które kontaktowały się lekarskich odbywają się bez 
z chorymi. U pierwszych przerwy szczepienia ochron- 
chorych występował począt- ne. Tramwaje i autobusy de 
kowo fałszywy wstyd: ukry zynfekowane są kilka razy 
wali nazwiska tych, z któ- | dziennie, klamki przy 
rymi kontaktowali się w o- i drzwiach wejściowych do 
kresie poinknbacyjnym. - ! sklepów czy kawiarń o winię 

w rezultacie pewna osoba, te gazą nasyconą środkami 
zarażona przez chorego wyjeż- dp7vnfek(lv;nvrm- 
dza do rodziny poza Wrocław. uezynieKcyjn/mi.
w drodze powrotnej — wtedy j Jeszcze nie ukazało się za
właśnie przypadał okres naj- „ ___
hardziej niebezpieczny rozprze- '■^^ńzenig o przymusowym 
strzeniania się u niej choroby' szczepieniu, a już zgłaszały 
- jedzie pociągiem w przedzia się tysiące ludzi, w tym 
le z 6 przypadkowymi współ- I , . , .
pasażerami. Nie zdaje sobie i rOWmeZ Cl, którzy nigdzie 
sprawy, że z każdym oddechem nie wyjeżdżają, 
rozsiewa groźną zarazę, fo po- | Lekarze, personel sanitar-
wrocio do domu lekarze stwier , • „__
dzają ospę. Kim byli współpa- no “ op d J^noju^iczny, pie- 
sażerowie, dokąd jechali? Po lęgniarki i pracownicy szpi- 
upływie 15 dni będą przecież tali, farmaceuci rezygnują 
zarażali innych. Mozolna, przy- , ,
pominąjąca niekiedy pracę de- przyznanych im UrlOpOW 
tektywa, praca personelu sani- j i trwają na posterunku. Ży 
taruo - epidemiologicznego, któ cie płynie utartym trvbem

funkcjonują wszystkie u-ry poszukiwał współpasażerów, 
została uwieńczona powodze­
niem. OSOBY TE IZOLOWA­
NO.

W tym czasie, w szpitalu na 
Szczodrem pod Wrocławiem — 
odizolowanym całkowicie od 
świata, grupa lekarzy ratuje 
chorych. Jeszcze nie wiedzą, że 
v? trzecim tygodniu walki z 
ospą umrze zarażony tą choro-

rzędy i zakłady użytecznoś­
ci publicznej, kina, kawiar­
nie.

Do walki z ospą zgłasza­
ją się ludzie dobrej woli, 
ochotnicy różnych zawodów. 
Proszą o skierowanie ich 
na najtrudniejsze odcinki.

„Chciałbym pomóc w tej trud 
nej pracy — pisze Wincenty 
Zieliński, pracownik Fabryki 
Wodomierzy w liście do „ojca 
miasta” prof. Iwaszkiewicza — 
mam prawo jazdy II kategorii 
i zgłaszam się do prowadzenia 
samochodu. Mogę wozić nie­
szczęśliwych chorych, lub wy­
konywać każdą inną pracę. Te­
raz mam urlop, więc mam du­
żo czasu, a nie chcę wyjechać 
z Wrocławia, kiedy mamy ta­
kie nieszczęście’’...

Gdy trzeba było przygotować 
12-osobową ekipę, która w cał­
kowitym odosobnieniu będzie 
prała bieliznę z izolatoriów — 
zgłosiła się ochotniczo cała za­
łoga Miejskiej Pralni. Na wroc 
ławskiej międzymiastowej spo-

Budowniczowie Warszawy
przekażą Skopje
swoje doświadczenia

WARSZAWA (PAP). — 
Charge d’affaires a. i. Ju­
gosławii w Polsce — Jan­
ko Klikovac zapoznał w 
czwartek dziennikarzy pol­
skich z dotychczasowym 
przebiegiem akcji ratowni­
czej w zburzonej niemal 
całkowicie stolicy republiki 
Macedonii — Skopje i pla­
nami rekonstrukcji tego 
miasta. Podkreślił on wiel­
kie znaczenie pomocy z ja­
ką po tragicznej katastro­
fie pośpieszyły liczne kra­
je, w tym i Polska.

Po wojnie — wraz z całą Ma 
cedonią 200 tys. miasto Skopje 
przeżywało okres szybkiego 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego. M. in. utworzono tu 
uniwersytet, na którym kształ- 

, ,- cilo się 16 tys. studentów. Ka-
srod 100-osobowej obsady izo- ; tastrofa zaskoczyła Skopje w 
lowano 10 dziewcząt. Pozostałe j peInym rozkwicie. Oblicza s ę, 
zdecydowały: będziemy praco- że w katakliźmie straciło ży- 

» n\e* W tropikalnym u- i cje ok 2 tys. osób, a ponad 
P le pracują po 14 godzin dzień U tys ZOstało rannych. Od tra­
nie, zapewniając łącznosc ze | gicznej nocy zanotowano w re­

jonie Skopje 218 wstrząsów, 
które nie wyrządziły jednakże

światem.

Sprawnie
i bez strat

O Dokończenie ze str. 1
siewem poplonów. Wpraw­
dzie w skali wojewódzhwa 
PGR zasiały ok. 1.200 ha, 
jednak obszar ten jest jesz-

kańców, którzy pozostaną w 
mieście. Dopiero na wiosnę
m.°jfna bĘdzie przystąpić do 1 ćze stanowczo za mały. Nie odbudowy miasta. Na razie czy j 
nione są przygotowania. Jed­
nocześnie trwa dyskusja, czy 
Skopje ma być odbudowane 
na starym miejscu.

zawsze w tym wypadku wy 
starczają „dobre chęci’’ — 
gdyż brak nasion poplono- 
wych dość poważnie utrud- 

Z szeregu krajów napły-jnia wykonanie zaplanowa- 
wąją propozycje pomocy wjnych zamierzeń, 
odbudowie Skopje, która I Większość naszych PGR 
stanie się przykładem mię- natychmiast po sprzęcie zbóż
dzynarodowej solidarności. podorywek. Do tej
_ , pory podorano łącznic ok.
J. Klikovac podkreślił du- J 3^5 tysiąca ha ściernisk, 
ży zasięg pomocy, jakiej Pomyślnie przebiegają tak-

na starcie w Kamiennym Potoku
Już w najbliższą niedzie 

lę w Kamiennym Potoku 
rozegrana będzie przedostał 
nia eliminacja motocrosso- 
wych mistrzostw Polski. Na 
starcie zobaczymy m. in. 
znakomitych crossowców — 
członków kadry narodowej 
Harazima i Freliclia z SHL 
Kielce, Malca z. Legii War­
szawa oraz Lachowicza z 
Olsztyna, Zalewskiego i Zda 
nowicza z Gdańska. W kla­
sach 350 i 500 ccm pojadą 
m. in. Stachewicz z Gdań­
ska, Wiatr i Kurowski ze 

J Szczecina, Urbamak Kubal- 
ski i Majdaniak z Warsza- 

Iwy oraz Pająk z Wrocławia.

nowiska wrocławian. Oczy- powoli ustają 
wiście - szczególnie obcią- SkDJpu?of^u^ciatrzp;dj^p^ 
żeni są pracownicy służby Pierwszy — to ratunek miejsco 
zdrowia — ich postawa jest wej ludności. M. in. ewakuo- 
godna najwyższych słów u- ™a„no °g/°m. " J nego wysiłku i wielkiej ofiar-
Zllo.nia. ności wymagało wydobywanie

Stanislaw SADO ludzi przysypanych gruzami 
oraz organizowanie zaopatrzę- 

mumniMiiri■te»iiniuv.iiNittaii£aaiwifiaiia nia dla ofiar katastrofy. Drugi
etap to stworzenie prowizo­
rycznych warunków życia w 
zrujnowanym mieście. Najbar­
dziej ucierniały domy miesz­
kalne, z których 80 proc. nie 
nadaje się do użytku. Legło w 
gruzach wiele zakładów pra­
cy i budynków administracyj­
nych. Funkcjonariusze KC 
partii f rządu macedońskiego 
pracują pod namiotami. W tej 
chwili — podkreślił J. Kliko­
vac — najpilniejszym zada­
niem jest zorganizowanie pra­
cy w fabrykach oraz umożli-

tt? . • ____ wienie dzieciom podjęciaWarto do^ać, Że poza nauki. Przed nadejściem zimy
konkursem dodatkowo roze- ”a,ezy wybudować baraki i

inne prowizoryczne pomiesz- 
grany będzie tzw. bieg zwy czenia dla ok. 60 tys. miesz-
cięzców, w którym weźmie BOTaa“5!SBE:E2,!BKa!faEBiara|Hara®®®
udział po trzech najlep- QU^pukOPaia
szych zawodników z każdej r
klasy. Ponadto wspomnieć West Ham United
trzeba, że tradycyjna trasa •
rrnssnwa w Kamiprmvm Pn Rozegrany W Chicago, pierw- crossowa w Kamiennym uo szy mecz finałowy o Puchar
toku jest przedłużona i po-,Ameryki w piłce nożnej pomię

dzy Obrońcą pucharu DUKLĄ 
PRAGA, a zwycięzcą tegoiocz- 
nych rozgrywek interligi, po-

udzielają państwa socjali­
styczne. Związek Radziec­
ki np. wysłał całą wytwór­
nię elementów prefabryko­
wanych.

Charge d’affaires Jugo­
sławii wyraził szczególnie 
serdeczne podziękowanie 
za szybką i efektowna po­
moc z Polski, skąd naza-

Mnoża sie nrzvkladv ofiar ł4l,ut^ T,* jeunauze jutrz po katastrofie wysla-iviuyz,ą bię przyKiaay Oildr szko(k Zdaniem naukowców ruj , . , . , ,
ności j obywatelskiego sta- chy tektoniczne w tym rejonie 110 arogą lotniczą medyka­

menty i inne środki, a na­
stępnie koleją — namioty, 
odzież, żywność. J. Kliko­
vac poinformował, że do 
ambasady jugosłowiańskiej 
w Warszawie zgłasza się 
wiele osób — lekarze, in­
żynierowie i inni specjali­
ści, którzy wyrażają chęć 
poświęcenia swego urlopu 
na pracę w Skopje. Rodzi­
ny polskie proponują przy­
jęcie osieroconych dzieci z 
tego miasta. Są to przykła­
dy — podkreślił J. Kliko­
vac — świadczące o przy­
jaźni między narodami obu 
krajów i serdeczności z ja­
ką społeczeństwo polskie 
zareagowało na tragedię 
mieszkańców stolicy Ma­
cedonii.

Jak oświadczył charge 
d’affaires Jugosławii obec­
nie dla jego kraju szcze­
gólnie ważne jest wykorzy 
stanie doświadczeń innych 
państw w zakresie odbu­
dowy zniszczonych miast. 
Ambasada SFRJ w War­
szawie porozumiała się w 
tej sprawie z Prezydium 
St. RN. Budowniczowie 
naszej stolicy przekażą 
Skopje swoje doświadcz j- 
nia w organizowaniu życia 
w zniszczonym mieście i 
wykorzystaniu przy odbu­
dowie pozostałych po kata­
klizmie obiektów.

szerzona. Długość jej wy­
nosi obecnie 1350 m (jedno 
okrążenie). Początek nie­
dzielnej, atrakcyjnie zapo­
wiadającej się imprezy o
godz. ll. (1)

gromcą Górnika, angielskim ze 
społem WEST HAM UNITED, 
zakończył się zwycięstwem Cze 
chosłowaków 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę meczu zdobył Knebort.

Rewanżowy mecz odbędzie 
się ll bm, w Nowym Jorku.

że orki siewne pod rzepak 
ozimy. Na planowane 6 ty­
sięcy ha, orki wykonano n« 
około 4.500 ha. Sprawa jest
0 tyle pilna, że już w przy­
szłym tygodniu załogi FGR 
zamierzają rozpocząć siew 
rzepaku.

Jak więc widać — pracy 
jest w bród. Najważniejsze 
jednak, że zbiory zbóż prze 
biegają szybko i bez strat.
1 że ok. 20 bm. PGR będą 
mogły zameldować o całko­
witym zakończeniu żniw.

(rb)
---- @-----

W. Tierieszkowa
dziękuje
za pozdrowienia 
i życzenia

ŁOdZ (PAP). Do załogi naj­
większych polskich zakładów 
odzieżowych im. M. Fornal­
skiej w Łodzi, składającej się 
w ponad 80 proc. z kobiet, 
nadszedł list od pierwszej kos­
monautki śwńata Walentyny 
Tierieszkowej.

W liście czytamy:
„Drodzy polscy przyjaciele!
Serdecznie dziękuję wszyst« 

kim za pozdrowienia, życzenia 
i pamiątkowe prezenty, które 
przesłaliście w związku z po­
myślnym lotem dwóch radziec­
kich statków kosmicznych „Wo 
stok 5” i „Wostok 6”. Twór­
cza praca milionów radzieckich 
ludzi i ich zaufanie pozwoliły 
mi, prostej włókniarce, przy­
gotować się i dokonać tego 
kosmicznego lotu.

Życzę wam drodzy przyja­
ciele i koleżanki dobrego 
zdrowia, szczęścia w życiu 
osobistym oraz wielkich i po­
myślnych osiągnięć w pracy.

(—) W. Tierieszkowa
Lotnik - kosmonauta ZSRR
Do listu pierwsza kosmo­

nautka świata załączyła swe 
zdjęcie z dedykacją.

Stocznia Im. Komuny Paryskiej w Gdyni

POSZUKUJE KWATER

(na warunkach hotelowych) dla swoich pra­
cowników w mieszkaniach prywatnych na 
terenie m. Gdyni i okolic z dogodnym do­
jazdem. Odpłatność w zależności od uzy- i 
skanej kategorii wynosi od 300 do 450 zł j 
od 1 osoby miesięcznie. Informacje — zgło- ) 
szenia — umowy załatwia Administracja (
Hoteli i Kwater Robotniczych Stoczni im. t 
Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Śląska 35-37 )
telefon 21-53-38. 3768-K j

SPÓŁDZIELNIA PRACY „DOBROBYT” 
w Wejherowie

zawiadamia, że z dniem l sierpnia 1963 r. 

ZOSTAŁ OTWARTY

zakład krawiecki damski
W RUMII — UL. ABRAHAMA NR 10

Wykonujemy szybko usługi damskie jak: suk­
nie, garsonki, bluzy, spodnie, płaszcze 
ochronne itp. — Jednocześnie poszukujemy 
pracowników: 1 elektryka oraz 1 magazy­
niera branży drzewnej. 3773-K

H
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Spółdzielnia Pyacy „Budownictwo Gipsowe” 
EKSPLOATACJA TRZCINY 

Elbląg, ul. Bolesława Prusa 5-3, tel. 23 18

zakupi każda Ilość
drutu nawet odpadowego o średnicy 

1,8 — 2,2 mm.
Jednocześnie posiadamy do sprzedaży od­
pady trzcinowe w cenie 150 zł za tonę loco 
skład w Elblągu, ul. Dębowa 1. 3753-K

MATRYMONIALNE
INTERESUJĄCY, świetnie 
sytuowany, zmotoryzowa­
ny inżynier pozna warto­
ściową, zgrabną pannę do 
lat 28, chętnie plastycz­
kę, lekarkę, inżyniera. — 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Oigłoszeń —
Gdańsk: pod „M-1728”.

G-I728

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny — 
Wielki Klincz, pow. Koś­
cierzyna sprzedam. Wia­
domość: Landowski, Gdy­
nia - Chylonia, ul. Chy­
lońska 91 a m. 14. G-30

POSIADŁOŚĆ dom jedno­
rodzinny, ogród , 2000 m2,
własność w Gdańsku — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„168S”. G-1095

Dnia 6 sierpnia 1953 r. 
zmarł

Bolesław
Szerbart

mechanik dźwigu „DM 
V”, pracownik Polskie­
go Ratownictwa Okrę­

towego w Gdyni

W Zmarłym tracimy 
sumiennego i serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 9. VIII. 1 £63 r. o 
godz. 15 z kaplicy cmen 
tarnej na Witominie.

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa i współ­
pracownicy

G-243

Dnia 6 sierpnia 1903 r. 
zmarł

mgr śnż. Tadeusz 
fiłromirtcki

st. projektant, długolet­
ni pracownik Miastopro- 

jektu Gdańsk

W zmarłym straciliś­
my sumiennego, zasłu­
żonego pracownika i 
serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
9 sierpnia 1963 roku o 
godz. 15 z kaplicy cmen 
tarnej na Srebrzysku.

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa i koledzy 

K-3780

Politechnika Gdańska 
zawiadamia z żalem o 
tragicznej śmierci ' swe­
go asystenta mgr lnż.

Józefa
Łuczaka

lat 23, która nastąpiła 
w Gdańsku w dniu 
6. 08. 1963 r. Pogrzeb
odbędzie się w Rzgo­
wie w dniu 9. VIII. 63 r. 

REKTOR
Politechniki Gdańskiej 

S798-K

POŁOWĘ domku dwuro­
dzinnego z ogrodem w 
Gdyni - Wzgórze Nowotki 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 21-30-82. G-106
2 ~ POKOJE,“ kuchnia z 
wszelkimi wygodami w 
Wejherowie centrum — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-109”. G-109

KUP "n""q

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” w dobrym stanie ku 
pię. Wiadomość: telefon
439-33 od godz. 10—19. 
______________________ G-1685
TOKARNIĘ do metalu 
Norton łub pół Norton w 
dobrym stanie, długość to 
czenia min. 1,5 m kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „1703”.

_______________________G-1703
„OCTAVIĘ” nową lub 
„Moskwicza 407” kupię. 
Gdańsk, ul. Ogarna 31-32 
m. 6. G-1778

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD DKW F 8— 
pilnie, tanio sprzedam. — 
Dąbrowski, Kałwa, p-ta 
Stary Targ, pow. Sztum. 
______________________P-1209
„SKODĘ 1200” furgon o~ 
sobowy, oryginał sprze­
dam. Sopot, Malczewskie­
go 27, telefon 537-17 godz. 
18—21._________________G-175
„MOSKWICZA 402” oka­
zyjnie sprzedam. Gdańsk, 
Rajska 4 e m. 7, godz. 
15—20._____________G-1823
CABRIOLET „Adler Ju­
nior”, części zapasowe, 
pianino „Lüner” wiedeń­
skie, płyta metalowa sprze 
dam. Wrzeszcz, Wesołow­
skiego 6, — koło kina 
„Znica”, G-1712

SYPIALNIĘ jasny orzech 
sprzedam. Wiadomość: — 
Gd. - Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 74—3. G-1881

ORUNIA: zamienię 3 po­
koje, kuchnia, ogrzewanie 
etaż., duży ogród warzyw 
no - owocowy, możliwość 
hodowli na 2 pokoje, ku­
chnia z wygodami, pożą­
dany ogródek. Dzwonić: 
31-12-30, ul. Piaskowa 23.

G-1704

SAMOCHÖD tanio sprze­
dam. Szatkowska, Żuko­
wo, ul. Gdańska 45.

P-1215
„SIMCA ETOILE” prawie 
nową z października 1S62 
sprzedam. Sopot, Grun­
waldzka 36 m. 1, godziny 
17—20. G-145

GDANSK - Siedlce: duży 
pokój, kuchnia, łazienka, 
gaz, c. o., nowe budown. 
zamienię na mieszkanie 
dwupokojowe. Oferty: —
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „1705”. G-I705

ROWER młodzieżowy cze 
ski, łóżeczko, łóżka me­
talowe, materace, żyran­
dol sprzedam. Gdańsk — 
Kartuska 87 m. 1. G-1691

WROCŁAW: 2-pokojowe
samodzielne, pełny kom­
fort, telefon, garaż, ogró­
dek, dzielnica willowa za 
mienię na podobne trój­
miasto. Zgłoszenia: So­
pot, Sobieskiego 4, Twor­
kowska. G-1719

AKORDEON „Weltmei­
ster” 120 'basów, nowy — 
pilnie sprzedam. Wrzeszcz 
— Nowotki 3—1. G-1026
MOTOCYKL „Jawa” 230/ 
16 sprzedam. Oliwa, ulica 
Beniowskiego 08 — 70 m. 5 
godz. 16.26—19. G-1725
PSA bernardyna 4-mie- 
sięcznego sorzedam. Wia­
domość: Gdańsk - Siedl­
ce, ul. Kartuska 7 m. 1.

G-1727
„SKODĘ 1101”, stan b. do 
bry sprzedam., Gdańsk - 
Chełm, ul. Lubuska 521.

G-1734

ZAMIENIĘ samodzielny
pokój z kuchnią, III pię­
tro na mieszkanie samo­
dzielne dwupokojowe. Wa 
runki korzystne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia, 
pod „S-108”. G-108
PÓŁTORA pokoju, kuch­
nia, Bydgoszcz, zamienię 
na podobne w trójmieś- 
cie. Stachowiak, Byd­
goszcz — Cieszkowskiego
9—15. G-1202 KROWY jedna wycielo­

na sprzedam. Gd. - Oli­
wa, Mściwoja 60 — 4.

1,5 POKOJU, kuchnia, wy 
gody, c. o., n. b., Gdynia, 
Wolności la m. 11 zamie­
nię na 2 pokoje, wygody 
trasa Gdańsk — Reda.

G-121

SYPIALNIĘ jasną i zlew 
tanio sprzedam. Gdvnia, 
Szenwalda 37 — 6. G-112
MOTOCYKL WFM 5.500, 
lodówkę 3.506. 3 skóry ba 
rany, drzewko fikus — 
sorzedam pilnie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdvnia, 
pod ..S-129”. G-I29

POKÖJ wczasowiczom od­
stąpię. Gdynia, Swiętojań 
ska 145 a — 57. G-126
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia Słubice, wojew.ódiZr-
two zielonogórskie na po­
kój trójmiasto, okolice. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „1860”.

G-1860

skuter ..Wiatka’*, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Sopot, Sobieskiego 35
m. 12. g-133

lokale
PRACA

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2,5 pokoju, nieduży, z wy 
godami, I piętro, ogródek, 
c. o., telefon, śródmieś­
cie Tczewa na dwa poko­
je z kuchnią w trójmieś- 
cie. Warunki do uzgod­
nienia. Wiadomość: Tczew 
— Kościuszki 22, telefon 
23-02. P-1211

OPIEKUNKĘ do dziecka 
(najchętniej emerytkę) na
7 godzin przyjmę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „1811”. G-1811
POMOC domowa do dwóch 
osób potrzebna natych­
miast. Wrzeszcz, Dzielna
90 m. 3. G-1927

POKOJ, używalność ku­
chni w Sopocie zamienię, 
na podobne. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-110”. G-110

POMOC domowa na stale 
uotrzebna od zaraz. Wa­
rniki dobre. W-zeszcz — 

Kossaka 6 m. 2, Rocho- 
■i» ez G-1902

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju od wrzt 
śnią. Gdynia 1, «kryfcka 
pocztową <3. £-135 <

PC’MiC domowa na «Ule 
potrzebna. Warunk! do­
bre. Sopot, 22 Lipca 52
m. 8 od godz. 1# — 19.

G-1729

KUCHARZ lub kucharka 
oraz pomoc kuchenna do 
rest. „Nadwiślańska” w 
Sobieszewie potrzebni od 
zaraz. Tel. 757, autobus 
112. G-1697

ZGUBY
GDANIEC Elwira, zgubi­
ła legitymację kolejową 
nr 189006. ' P-1210
HINTŻKE Augustyn, Chła 
powo, p-ta Władysławowo 
zgubił prawo jazdy kat. 
mot. nr 1271/62, wydane 
przez Prez. PRN w Puc­
ku. P-1202
PROTAS Franciszka, Byd 
goszcz, Wyspiańskiego 10 
zgubiła legitymację służ­
bową nr 164, wydaną
przez WRN Wydz. Zdro­
wia i Opieki Społecznej 
w Bydgoszczy. G-1731

POMOC domowa do dwój 
ga dzieci potrzebna. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 63/6.

G-1687
UCZEŃ do cukierni po­
trzebny. Sopot, Podjazd 3, 
Jankowiak. G-1698
UCZENNICĘ przyjmę do 
zakładu fryzjerskiego dam 
skiego. Warunki: ukoń­
czone 17 lat i 9 klas szko 
ły. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „1714”.

, G-1714 NAUKA
FRYZJERKA damska sa­
modzielna dobra siła na 
stałe potrzebna. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod „1715”. G-1715

ZAPISY na kursy pisa­
nia na maszynach w Gdy 
ni, Gdańsku, Gdańsku - 
Wrzeszczu, Tczewie, El­
blągu i Lęborku, przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek, 
Oddział w Gdyni, ulica 
Abrahama 8. K-3737

SOLIDNA opiekunka do 
niemowlęcia i dziecka
trzyletniego potrzebna. — 
Oliwa, Polanki 18 m. 9.

G-1721 LEKARSKIE
2 UCZNIÓW śius-Hrsł!rh 
przy.imierny. Warsztat ślu 
S3 rak i Gdynia - Cisowa, 
Zbożowa 41 — 43. G-122

KOMUN

DR WOŁODŻKO skórne - 
weneryczne — Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-17P8

IKATY
Zasadnicza Szkoła Budowlana w Gdyni, ul. Tet­

majera 65 posiada jeszcze wolne miejsca do nauki 
w zawodzie: elektromonter, malarz.

Zasadniczym warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
15 roku życia 1 7 klas szkoły podstawowej.

Informacji udziela sekretariat szkoły telefon nr 
21-77-32.

PRZETARGI I LICYTACJE
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Ce­

drach Wielkich, pow. Gdańsk ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie remontu następujących 
szkół: Szkoła Podstawowa w Cedrach Małych, Bi t- 
niku, Kieżmarku i Cedrach Wielkich.

Oferty %. ^lakowanych kopertach należy złożyć do 
dnia 15 sierpnia 1S63 roku.

Ślepe koa.toiysy otrzymać można w Prezydium 
GRN w Cedrach Wielkich.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze | prywatne.

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej zastrze­
ga sol-’e prawo dowolnego wykonawcy oraz prawo 
odstąpienia od przetargu. 3778-K

PRACOWNICY POS7CK!WAvI
Sanatorium Dziecięca w Oliwie, ul. Polanki nr 119 
poszukuje: * palaczy centralnego ogrzewania, i pra- 
c o wnika teresow*«* .399.0

523
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^ listopadzie u^* ro" n^e' — socjalistycznych. I 
ku Polskie Linie Ocea- tak lekarz okrętowy stano- 
niezne uzyskały wresz- wi nieodłączną część zalo- 
cie 19, a Y/M —- 11 eta- gi na wszystkich statkach

radzieckich, pływających 
na długich liniach. Na krót 
kich lekarza zastępuje eta­
towy felczer. Podobnie z 
flotą NRD i CSRS. Wielu 
lekarzy pływa również we 
flocie jugosłowiańskiej 

Do wyjątków floty kra­
jów kapitalistycznych na

FAKTEM jest, że ja- leży JaP°nia: 1000 lekarzy 
kieś 80 proc. naszvch we flocie- w innych flo-

tów lekarzy okrętowych. 
Uwzględniając 5 eta­
tów lekarskich na prze­
twórniach „Balmoru” i 
jeden bodaj etat w 
PRO, możemy stwier­
dzić, że w polskiej flo­
cie pływa 36 lekarzy. 
Czy istotnie pływa?

AKTEM jest, że ja,- 
kieś 80 proc. naszych 
linii żeglugowych, 

to tzw. linie długie, "ob­
sługiwane przez więcej niż 
36 statków.

Długa jest również ak­
cja, jaka poprzedziła decy­
zję Ministerstwa Żeglugi o 
przyznaniu pierwszych eta­
tów lekarzy okrętowych. 
Bątalia, w której nie za­
brakło Związku Zaw. Ma­
rynarzy i Portowców, In­
stytutu Medycyny Mor­
skiej, posłów z sejmowej

tach bywa różnie. Przede 
wszystkich zaś sprawę prze 
sądzą business i oszczędza 
nie na zdrowiu załóg.

LEKARZ OKRĘTOWY 
I PSYCHOLOGIA

Ul RACAJMY jednak na 
*■ nasze podwórko i spró 

bujmy zastanowić się ‘ „na 
chłodno” •— mimo upału — 
co właściwie ma do roboty 
lekarz na statku?

Przestało być już dla
Komisji Gospodarki Mor-1 morskiej służby zdrowia
skiej, a nawet WSS-E w 
Gdańsku!

WIELE WZORÓW 
DO NAŚLADOWANIA

POD tym względem 
flota nasza może się 

wzorować ną wielu bande­
rach zagranicznych, głów-

tajemnicą, że te wszelkie 
nadkwasóty żołądka, kamie 
nie żółciowe i nerkowe, na 
które tak często zapadają 
marynarze, wywodzą się 
przede wszystkim z podło­
żą psychogennego. A więc 
nie tylko menu, ale I psy­
che!

Nowy statek „Grudziądz“
zasili linię lewaniyńską PLO

Już w najbliższych dniach 
Stocznia Szczecińska im. A. 
Warskiego przekaże Pol­
skim Lindom Oceanicznym 
nową jednostkę. Będzie to 
m-s „Grudziądz”, posiada­
jący 4.360 ton. Statki tego 
typu są zmienioną, ulepszo­
ną serią statków typu „Oli­
wa”.

W przeciwieństwie do

Nowa jednostka będzie 
pierwszą na tej linii z ła­
downiami o niskiej tempe­
raturze. Jest to wielkie u- 
dogodnienie, bowiem właś­
nie na linii iewantyńskiej 
znaczną część przewozów 
stanowią ładunki mrożone. 
Dotychczas jedynie „Czech” 
woził w swej ładowni chło­
dzonej jajka do Bejrutu. O-

swych poprzedników, dyspo beende będzie można prze- 
nują one ładowniami ” do wozić również, i inne arty- 
przewozu ładunków mrożo- kuły, wymagające temipera- 
nych i chłodzonych, wyma- tur minusowych, 
gających temperatur minu- _ , . . ,
sowych. Ten nowy typ stat-1 lp_
ku w przeciwieństwie do ^ ” , , ' ^ ‘i \ , \ , ., . „ . , , wantynska posiadać będziepoprzedniego posiada cztery „ , “ * „ , ^J 7 statków nowego typu iładownie, zamiast pięciu 
ale za to ma on większo 
©twory lukowe, dzięki cze­
mu łatwiej można opero- 

w czasie

będzie mogła z większą re­
gularnością i znacznie spraw 
niej obsługiwać swój rejon. 
Następny statek typu „Gru­
dziądz” gdyński armator 
otrzyma pod koniec br. 
Przewidziana jest także bu-

wać towarami 
przeładunku.

„Grudziądz” przeznaczo­
ny jest na linię lewantyń-, , h stat_
ską PLO, na której siatki;,*8 h ,samycn. sta\ 
pływają do wschodniego ba|kow w prz5'sz55'm roku 
senu Morza Śródziemnego.

(c)

Zmarł redaktor
Gustaw Butlow

W Warszawie w dniu C 
sierpnia br. zmarł w wieku 
64 lat redaktor Gustaw But­
low, publicysta agencji API, 
członek Klubu Publicystów 
Międzynarodowych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, wieloletni współpra­
cownik naszej redakcji.

Z szeregów polskiej prasy 
ubył zasłużony dziennikarz 
i żarliwy działacz społeczny.

Cześć Jego pamięci!
REDAKC.TY

NA POLANCE 
REDŁOWSKIEJ

Towarzystwo Łącznoś­
ci „Polonia” zorganizo­
wało w wielu atrakcyj­
nych miejscowościach w 
kraju kolonie i obozy 
wypoczynkowe dla mło­
dzieży polonijnej. Jeden 
z nich znajduje się na 
Polanie Redłowskiej w 
Gdyni1. Najwięcej jest 
tam młodzieży z Francji, 

Wśród młodzieży fran­
cuskiej jest grupa mło­
dych sportowców. Jej 
przewodnikiem jest wie­
loletni działacz FSGT 
Triest Tegla. Trenerem 
na gdyńskim obozie jest 
instruktor WF Wojciech 
Mazur.

CAF — fot. Kosycarz

W maju br. zdarzyło się 
na statku „Bałtyk”, że 10 
członków załogi zachorowa 
ło na malarię. Nie trudno 
sobie wyobrazić psychozę, 
jaka ogarnęła załogę na 
widok dziesięciu gorączku­
jących kolegów... W aptecz 
ce były wprawdzie tablet­
ki, ale nie wiedziano, jak 
je zażywać. Podobny wy­
padek zanotowano również 
na „Białymstoku”. W obu 
wypadkach załogi pozba­
wione były lekarzy okręto­
wych, którzy primo — za­
stosowaliby odpowiednie 
środki, secundo — autory­
tetem swej wiedzy zapobie 
gliby szerzeniu się obaw 
wśród załogi.
A CO ROBI NA STATKU 

III OFICER?
P YTANIE nie od rzeczy,
■ jako że do obowiąz­

ków III oficera należy 
również sprawowanie pie­
czy nad apteczką okręto­
wą, wyposażoną w zestaw 
ok. 200 leków! Jeżeli więc 
oficer ta,ki wyniesie cokol­
wiek z 2—3 tygodniowego 
kursu i „prywatnie” inte­
resuje się medycyną, to po­
żytek jakiś z tego jest. 
Jeśli zaś medycyna mało 
go obchodzi, to oficer ów 
uzasadnia: dajcie mi spo­
kój, ja mam na głowie sza­
lupy, . ratownictwo, akcję 
przeciwpożarową...

Zdarza się często, że III 
oficer awansuje na II ofi­
cera i przekazuje m. in. 
apteczkę w ręce człowieka, 
któremu wiedza o naz­
wach i zastosowaniu owych 
200 leków jest całkiem ob­
ca. A więc, oficer sanitar­
ny — to tylko kiepski pół­
środek!

Jak twierdzi dr Stankie­
wicz — lekarz okrętowy wi 
nien być psychologiem 1 
omnibusem. Lekarz okręto­
wy musi być wszechstron­
ny, znający się nie tylko 
na komunikatach World 
Health Organisation, poda­
jących dane o chorobach 
kwarantannowych typu 
cholery, ospy, żółtej febry 
czy tyfusu... Powinien o- 
rientować się /także w geo­
grafii od strony... sanitar­
nej, czego nie podają komu 
nikaty WPIO.

Z WYBRZEŻA,
Z WARSZAWY 

CZY Z RADOMIA?

PŁYWAJĄCY aktualnie 
w PLO lekarze wywo 

dzą się w niewielkim tylko 
procencie z Wybrzeża. 
Większość stanowią przy­
bysze z Warszawy, Kielc, 
Łodzi, Radomia, ba, nawet 
ze Śląska! Nie chodzi o to, 
żeby ograniczać dopływ le­
karzy na statki z innych 
regionów, bo okazuje się, 
że oni właśnie cieszą się 
dużym uznaniem ząłóg. 

Problem w tym, że 
lekarze ci po jednym czy 
dwu rejsach „spływają” 
w rodzinne pielesze, nic 
wzbogacając stanu wie 
dzy i doświadczenia 
służby zdrowia na Wy­
brzeżu, a wdęc tej naj­
bardziej chyba predysty- 
nowanej, przede wszyst­
kim geograficznie, do 
współpracy z flotą.
Skoro nie przeszła idea 

lekarzy okrętowych zawo­
dowych —■ obawa przed

rutyną! — trzeba dążyć do 
stworzenia kadry lekar­
skiej niekoniecznie związa­
nej z morzem książeczką 
żeglarską, ale znającą mo­
rze z częstych praktyk na 
pokładach. Postulat ten 
kieruję głównie pod adre­
sem Wydziału Zdrowia Prc 
zydium W7RN w Gdańsku, 
Trzeba rozciąć węzeł gor­
dyjski, który przeszkadza 
urlopowaniu zetatyzowa- 
nych w trójmieście leka­
rzy ną statki w obawie 
przed... utratą etatu przez 
placówkę służby zdrowia.

DOBRY POCZĄTEK, 
ALE CO DALEJ? 

etatów w PLO — to 
■ ® przysłowiowa kropla 
w morzu. Wydaje się, że 
— pomijając względy hu­
manitarne — bardziej opla 
ci się wydać parę groszy 
na pobory lekarza okręto­
wego, którego rola spro­
wadza się w dużej mierze 
do fachowej profilaktyki, 
niż ładować potem krocie 
w leczenie przewlekłych 
schorzeń. Trzeba, żeby na 
kilka własnych etatów dla 
lekarzy zdobył się i „Chi- 
polbrok”, gdyż PLO ma ich 
za mało dla siebie.

Generalnie źle wygląda 
jednak sprawa w PŻM, 
gdzie mimo przyznanych 11 
etatów nie zamustrowano 
dotychczas ani jednego le­
karza! A warunki pracy 
na niektórych starych stat 
kach PŻM, zawijających do 
Afryki, nie są do poza­
zdroszczenia.

Chodzi w sumie o to, aby 
kiełkującej idei lekarza o- 
krętowego stworzyć wa­
runki rozwoju. Przyznane 
już etaty stanowią dobry 
początek.

Lech NIEKRASZ

WODA DLA ROŚLIN

Pierwszy nasz dziesięciolysi;cznik
sławi imię Marcelego"

Z okazji 70 rocznicy uro-[ nicowców o nośności 10 ty- 
dzin Marcelego Nowotki sięcy ton. Tego typu stat- 
warto przypomnieć, że po|ków gdyński armator po-
morzu pod białoczerwoną 
banderą pływa motorowiec 
Polskich Linii Oceanicznych 
sławiący imię wybitnego re 
wolucjonisty i patrioty. Cho 
dzi tu, oczywiście, o nasz 
dziesięciotysięcznik „Nowot­
ko”.

Statek ten, przekazany do 
eksploatacji przez gdań­
skich stoczniowców, rozpo­
czął służbę na morzach i 
oceanach w roku 1956. Przez 
7 lat eksploatacji m-s „No­
wotko” regularnie pływał 
na linii dalekowschodniej, 
zawijając m. in. do portów 
dalekiej Australii. Statek 
odbył już 22 podróże, po­
konując trasę blisko milio­
na km.

M-s „Nowotko” rozpoczął 
serię bardzo udanych drob-

siada już 16. W krótkim cza 
sie w skład flotylli PLO 
wejdą cztery dalsze dziesię 
ciotysięczniki.

M-s „Nowotko” wczoraj 
wieczorem wpłynął do ma­
cierzystego portu w Gdyni, 
wracając z trampowej po­
dróży do Murmańska.

Przedstawiciel „Dziennika 
Bałtyckiego” jeszcze przed 
zawinięciem statku do por­
tu połączył się drogą radio­
wą z jego dowódcą, kpt. Nie 
rojewskim. Nasz informator 
powiedział o tym, że z oka­
zji przypadającej rocznicy, 
załoga zorganizowała wie­
czór wspomnień. Biblioteka 
statku posiada sporo lite­
ratury, dotyczącej życia i 
działalności Marcelego No­
wotki. (set)

W looj. bydgoskim 
trwa wielka akcja prze­
ciwdziałania skutkom su­
szy. Biorą w niej udział 
straże pożarne, wojsko 
i zakłady pracy. Oto (na 
zdjęciu) zraszanie upraw 
potowych. W akcji biorą 
udział oddziały straży po 
żarnej z Solca Kujaw­
skiego.

CAF — fot. GUI

Coś dla maturzystek!

Naszym biurom projektowym
brak fast sil pomocniczych

W województwie gdań­
skim pracuje wiele biur 
projektowych. Jedne są pod 
ległe radom narodowym, 
inne zarządzane są central­
nie, lub znajdują się w 
gestii spółdzielczości. Wszy­
stkie razem zatrudniają po­
nad dwa tysiące osób — 
projektantów i sił pomoc­
niczych. I oto okazuje się, 
że jest tu na wielką skalę 
uprawiane marnotrawstwo. 
Nie z winy samych biur, 
ale z winy — jeżeli się tak 
można wyrazić — układu 
sił na rynku pracy.

Teoretycznie w biurze 
projektowym na jednego 
projektanta, pracującego kon 
cepcyjnie, powinno przypa­
dać dwóch pracowników po­
mocniczych, których kwali­
fikacje pozwalają im na sa­
modzielne i odpowiedzialne 
opracowanie szczegółów, wy 
konywanie rysunków itp. A 
jak się sytuacja przedsta-

Jak powiedziałem, stosu­
nek liczby projektantów do 
sił pomocniczych powinien 
wynosić 1:2. W biurach pro­
jektowych planu terenowe­
go wynosił na koniec wrześ 
nia 1961 1:0,75, w planie
centralnym 1:0,7, a w spół­
dzielczości nawet 1:0,39. 
Dnia 30 kwietnia br. sto­
sunek ten wszędzie się po­
prawił. W planie tereno­
wym wynosił 1:1,1, w pla­
nie centralnym 1:0,87 i w 
spółdzielczości 1:0,8. Popra­
wa więc jest znaczna, ale 
do ideału wciąż jeszcze 
daleko.

W r. 1962 zorganizowano 
w Sopocie roczny kurs dla 
maturzystów. Kandydaci 
na kurs zostali przyjęci na 
pół etatu do biur projekto­
wych (pracowali 3 dni w 
tygodniu, pozostałe dni po­
święcali na wykłady i ćwi­
czenia), które płaciły też 
za nich koszty kursu, Nie-

wia u nas? Było bardzo którzy spośród kandydató
źle, teraz jest trochę le­
piej, a w najbliższej przy­
szłości powinno być już co 
najmniej z-iośifie.

Ubywa czy przybywa wody
na Ziemi

Skąd na Ziemi wzięła się 
woda, pokrywająca 2/3 po­
wierzchni naszej planety? 
Czemu wody nie ma wcale, 
albo jest bardzo mało na 
innych planetach? Na te 
pytania usiłują od dziesiąt­
ków lat odpowiedzieć fizy­
cy i astronomowie.

Dotychczas rozpowszech­
niona była hipoteza, że wo­
dór stanowił integralną skła 
dową tej materii, z której 
uformowała się Ziemia, a 
będąc pierwiastkiem naj­
lżejszym, ma tendencję do 
rozpraszania się z górnych 
warstw atmosfery w prze­
strzeń międzyplanetarną. 
Oznacza to, że ilość wody 
na Ziemi maleje.

Ostatnio angielski uczo­
ny Turreill ogłosił teorię, 
według której Ziemia nie 
tylko, że nie traci wo­

doru, ale wciąż ją otrzy-

już przeszli na pełny etat, 
a po zdaniu jesienią egza­
minów, jako kwalifikowane 
siły pomocnicze otrzymają 
pierwszą pensję w wysoko­
ści 1.100 zł miesięcznie. Do­
chodzi do tego premia, wy­
nosząca niemal drugie tyle. 
Od tej chwili mają prawo

semestrów. Koszty utrzyma­
nia ośrodka pokrywać mają 
biura projektowe,

Na zeszłorocznym kursie 
większość uczestników sta­
nowiły kobiety. I słusznie, 
gdyż właśnie dla kobiet jest 
to praca bardzo odpowied­
nia.

Wprawdzie uchwała Pre­
zydium WRN jeszcze nie 
została wydana, ale już 
dziś zainteresowani posia­
dacze świadectw matural­
nych mogą zgłaszać się na 
kurs bądź telefonicznie do 
Wydziału Budownictwa, Ar­
chitektury i Urbanistyki 
Prezydium WRN w Gdań­
sku (teł. 31-63-91, mgr Ro­
man Ławnicki), bądź też 
osobiście w gmachu Pre­
zydium przy ul. Okopowej, 
pokój 358 a, ITI piętro.

Dla pracowników pomoc­
niczych już pracujących w 
biurach projektowych, ale 
nie mających kwalifikacji, 
umożliwiających awans do 
stopnia asystenta projektan­
ta, przewidywany jest 
osobny kurs. erg

„Koral“
nadal czuwa
w Famaguście

Pisaliśmy już o akcji ra­
towniczej „Korala”, który 
przebywając w porcie Fa- 
magusta na Cyprze, pospie­
szył na pomoc płonącemu 
hiszpańskiemu statkowi — 
„Benicasim”.

„Koral” przeholował sta­
tek na redę i tam 'ugasił 
pożar, osadzając jednostkę 
na mieliźnie. Następnie nasfa 
„ratownik” ściągnął hisz­
pański statek z mielizny i 
obecnie asystuje mu na re­
dzie portowej.

Ta bardzo korzystna dla 
naszego przedsiębiorstwa ra 
towniczego akcja jeszcze nie 
jest zakończona. Jak się do­
wiadujemy, „Koral” będzie 
również brał udział w roz­
ładunku towaru z częścio­
wo spalonego statku.

Przy okazji informujemy, 
że drugi nasz statek ratow­
niczy m-s „Jantar” pomyśl­
nie holuje węgierski 100-to 
nowy dźwig „Jurand”, prze 
znaczony dla Stoczni Gdań­
skiej. Ubiegłej środy statek 
opuścił Gibraltar i obecnie 
przepływa Zatokę Biskaj­
ską. Warunki atmosferycz­
ne nadal sprzyjają trudne­
mu holowaniu. (c)

Dewizowy 
auto-stop

Polski autostop ma zwo­
lenników nie tylko w kra­
ju. Ostatnio na terenie War 
mii i Mazur pojawiło się 
kilka grup autostopowiczów 
z Francji i Belgii, którzy 
wędrują głównie szlakiem 
wielkich jezior.

Odruchy et wypadki

muje... z przestrzeni mię-, awansowania aż do stopnia
dzyplanetarnej.
Jak wiadomo, sztuczne 

satelity i międzyplanetarne 
pojazdy kosmiczne potwier­
dziły istnienie tzw. „wia­
trów słonecznych”, składa­
jących się w przeważającej 
ilości z cząstek wodoru. Dzię 
ki przyciąganiu ziemskiego 
pola magnetycznego ten po­
chodzący ze Słońca wodór 
dostaje się w górne war­
stwy atmosfery, tam się 
utlenia, zamienia się w parę 
wodną, w kropelki wody 
czy w lód i dzięki krąże­
niu ^ powietrza opada na 
powierzchnię Ziemi.

Potwierdzeniem tej teorii 
miałaby być stosunkowo du 
ża wilgotność względna zew 
nętrznych warstw atmosfe­
ry, co również zostalc 
stwierdzone dzięki satelitom 
meteorologicznym.

is. k.)

asystenta projektanta.
Doświadczenia ubiegłego 

roku, który zasilił biura 
projektowe kilkudziesięciu 
pracownikami pomocniczy­
mi, wykazały koniecz­
ność wprowadzenia pew­
nych zmian w nauczaniu. 
Powstał więc projekt, aby 
nie Towarzystwa Wiedzy 
Praktycznej, ale samym biu 
rom projektowym powie­
rzyć organizację kursu. 
Sprawą zajęło się Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, a jego Wydział 
Budownictwa, Architektury 
i Urbanistyki przygotowuje 
projekt uchwały Prezydium, 
WRN w sprawie powołania 
przy naszym wiodącym biu­
rze projektów „Miastopro- 
•ekeie” ośrodka szkolenio­
wego. Czas nauczania prze­
dłużony będzie do trzech, 
a może nawet do czterech

Mruganie zbadane, kichanie-jeszcze nie
Mruganie jest naturalną 

reakcją na zmęczenie wzro­
ku. Im dłużej wzrok jest 
natężony, tym częściej za­
chodzi mruganie. Jak wy­
kazały dokładne pomiary, 
każde mrugnięcie przesła­
nia widzenie na pół se­
kundy, chociaż samo trwa 
zaledwie ćwierć sekundy. Nor 
malny, niezbyt zmęczony 
człowiek w zależności od 
warunków mruga do 20 
razy na minutę. Samolot 
lecący z szybkością 1000 
km/godz. w czasie jednego 
mrugnięcia przebywa 140 
metrów. Przy obliczaniu cza 
su reakcji pilota na zew­
nętrzne bodźce trzeba doli­
czać czas potrzebny na 
ewentualne mruganie.

Problemowi mrugania po­
święcony był referat belgij­
skiego lekarza Evrarda na 
dorocznej międzynarodowej

konferencji medycyny lot­
niczej. Doktor Evrard sądzi, 
że mruganie zwiększa praw 
dopodobieństwo wypadków 
lotniczych, natomiast nie ma 
znaczenia w normalnym 
ruchu samochodowym.

O ile zagadnieniu mruga­
nia poświęcono wiele prac 
naukowych, o tyle kichanie, 
które było powodem niejed­
nego groźnego wypadku sa­
mochodowego, nie zostało 
?eszeze objęfe szczegółowy­
mi badaniami. W czasie 
kichania oczy pozostają 
zamknięte wielokrotnie dłu­
żej, niż w czasie normalne­
go mrugania, co jest tym 
niebezpieczniejsze dla kie­
rowców, że kichaniu towa­
rzyszy zwykło pewien 
skurcz mięśni, który spo­
wodować może nieskoordy­
nowanie ruchu kierowcy.

(s. k.)
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Przed nowym rokiem szkolnym Poprawią się warunki ratowników
bezpieczeństwoWzrośnie porządek, czystość,

na gdyńskiej plaży

Jak już informowaliś­
my, gdański „Cezas” na­
gromadził sporo „skar­
bów”, które w nowym 
roku szkolnym znajdą 
się w pracowniach spe­
cjalistycznych i gabine­
tach szkolnych, jako po­
moce naukowe, ułatwia­
jące nauczycielom prowa 
dzenie omawianych tema 
tów. Dużym zaintereso­
waniem szkół cieszą się 
pomoce naukowe pro­
dukcji NRD.

Nasz „Cezas” posiada 
obecnie importowane mi 
kroskopy 200-krotnie po­
większające obraz, tabli­
ce technologiczne tłusz­
czów syntetycznych,
skrzynki narzędziowe 
bardzo przydatne na za­
jęciach techniczno-prak- 
tycznych oraz skrzynki z

narzędziami dla tzw. „kó 
łek sprawnych rąk”, pom 
py próżniowe z silnikiem 
do gabinetów fizyki, war 
sztaty tkackie itp.

plażowa
-dobra rzecz
Płatne plaże w trójmie- 

:ie zatłoczone są, jak nig- 
y dotychczas. Wykorzysta- 
y jest każdy metr kwadra 
>wy. Człowiek leży obok 
dowleka. Prawdziwe mro- 
ie ludzkie, w którym trud 
j znaleźć dla siebie miej- 
e i trudno postąpić krok, 
j niechcący nie obsypać 
jgoś piaskiem.
Ale ta oczywista sytua- 
a nie przeszkadza licz- 
jm plażowiczom — amato 
\m zabaiuy... piłką. Usta­
lają się w koło lub w 
.worobok i podają sobie 
ękne, kolorowe wielkie 
łki plażowe. A piłki są 
trągłe — raz trafiają do 
Iresata, a raz na piasek, 
i głowę leżącego czy leżą- 
j obok lub odbijając się 
l bliźnich toczą się kilka 
iście metrów dalej. Wtedy 
zęba piłkę dogonić — pę- 
:ąc za nią między leżący- 
t i zasypując ich kurzem 
piaskiem.
Kulturalni ludzie w ta­
rn tłoku nie bawią się pił 
l na plaży. Mniej kultural 

(ale ciągle jeszcze kul- 
.ralni) przepraszają za kaź 
/ strzał trafiający w pla- 
ijących sąsiadów i za każ- 
i porcję zarzuconego im 
> włosów piasku. Ale nie- 
ilturalni? Bawią się nie 
Iko piłką, ale i sąsiadami. 
Jest tak np. każdego 
lia na płatnej plaży w 
rzeźnie. Uważamy, że tego 
idzaju zabawy i w takim 
jku powinny być ZABRO- 
lONE. Nie można zaga­
jać się kosztem sąsiadów. 
KIEROWNICTWO VLA- 
Y ma megafony do dyspo 
jcji, ono też winno nie- 
orną młodzież pouczać, 
ik zachowuje się kultu- 
liny plażowicz. <i)

9»
Wagabunda“

ponownie w Sopocie
Na żądanie publiczności, któ- 

•ej nie udało się nabyć bile- 
;ów na występy kabaretu „Wa- 
gabunda”, organizatorzy po- 
»tanowili dać dodatkowe spek­
takle W sali Teatru Letniego. 
Kabaret „Wagabunda” wystą- 
ui ponownie w programie pt. 
.DEDYKUJEMY PAŃSTWU” 
w najbliższy wtorek i środę 
(13 — 14 bm.) o godz. 19 
i 21.30.

W Gdańsku 1 Gdyni „Waga- 
bunda” nie wystąpi.

Druk GZQ ium; 17* *4 C-7,

NIEDZIELNY (z 4 bm.) artykuł, poruszający pretensje ra­
towników gdyńskiej plaż y — doczekał się nadspodzie­

wanie szybkiej reakcji. Kierownik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej Prezydium MRN w Gdyni zwołał już na 7 bm. 
naradę zainteresowanych. Przybyli na nią: dyrektor Za­
rządu Zieleni Miejskiej, któremu podlegają gdyńskie ką­
pieliska, kierownik plaży, przedstawicielka PCK, Prokura­
tury, przedstawiciel MO, GUm i autor naszego artykułu.

NA ZDJĘCIACH: dy­
rektor „Cezasu” p. Jan 
Gajewski prezentuje kli­
entowi — kier. pedago­
gicznemu Zakładu Szko­
ły Specjalnej w Zasko- 
czynie p. Feliksowi Dąb­
kowi pompę próżniową 
oraz pracownik „Cezasu” 
p. Barbara Jarosz przy 
mikroskopie produkcji 
NRD.

Zaczęło się wszystko zwy 
czajtne, szablonowo i rzekł­
bym nawet — niezachęcają 
co. Dyrektor ZZM odczytał 
wyjaśnienie, spreparowane 
dla „Dziennika”, jako odpo 
wiedź na krytykę prasową. 
Odpierało ono punkt po 
punkcie wszystkie zarzuty 
autora, wyrażało ubolewa­
nie, że nie skonsultował on 
artykułu z ZZM, gęsto szer 
mowało liczbami wypłaca­
nych za nadgodziny kwot, 
przypominało stare frazesy 
o trudnościach obiektyw­
nych, oceniało wreszcie po-

Ostatnia
przedstawienia
„ficwii gwiazd“
Międzynarodowa Rewia Gwiazd 

„Warszawa — Berlin — Pra­
ha” wystawiona będzie w sali 
Teatru Letniego tylko dziś (9 
bm.) o godz. 19, w sobotę o 
godz. 21.30 oraz w niedzielę 
i poniedziałek o godz. 10. Przy 
pominamy wykonawców pro­
gramu: BRIGITTE PETRY, RU­
DOLF CORTEZ, gwiazdy kaba­
retu „Alhambra” AJA FAR- 
KACOVA i BEDRICH FUSSEG- 
GER, balet kabaretu „ALHAM­
BRA” oraz 7-osobowy balet 
„POLSKIEGO VARIETE”. Gra­
ją połączone zespoły muzyczne 
teatru „SEMAFOR” z Pragi i 
„BRODACZY”. Konferansjerkę 
prowadzi ZBIGNIEW KOR- 
POLEWSKI. (Przedstawienie do­
zwolone od 18 lat).

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzą oddziały ‘„Orbisu” w 
trójmieście, „Balt-Tourist” w 
Gdańsku i kasa Teatru Letnie­
go w godz. 12 — 19. Zamówie­
nia na bilety zbiorowe (tylko 
normalne) przyjmuje „Groma­
da”, „Turysta” i Woj. Agen­
cja Imprez Artystycznych w 
Sopocie, ul. Chopina 41, tele­
fon 522-25.

to.CWIt.lBB-maitfKttt
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki, 
„Kaukaskie kredowe kolo”, g.
19.30. GDYNIA — Muzyczny, 
„Zemsta Nietoperza”, g. 19,15.

SOPOT — „Kameralny”, „Mo 
ralność pani Dulskiej”, g. 19,30. 
Teatr Letni, „Międzynarodowa 
Rewia Gwiazd, g. 19. Esy Peth 
man, g. 21,30.

* * *
GDAŃSK — Klub Studentów

„2ak”, Koncert jazzowy, g. 19.
SOPOT — Pawilon Non- 

Stop”, „Niebiesko-Czarni”, g.
18.30.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Ci­

sta tni kurs”, poi., od 16 1., g.
9.30, 11,45, 14, 16,15, 18,30,
20.45. „Kameralne”, „Matka
Joanna od Aniołów”, poi., 
od 16 1., g. 15,45, 18, 20,15.
Piast”, „Światła na morder­

cę”, fr., od 16 1., g. 17,30, 26. 
„Drukarz”, „Orkiestra wojsko­
wa”,węg., od 14 1., g. 17 i 19. 
„Przyjaźń”, „Trudne godziny”, 
radź., od. 14 1., g. 17, 20. „Pa­
norama”, „Smarkula”, poi., 
Od 16 1., g. 15,45, 13, 20,15.
Motlawa”, „Krzyżacy”, poi., 

od 12 1., g. 15,45, 19. „Geda-
nia”, „Wojna i pokój”, I i II 
seria, USA, od 12 1., g. 15,30,
19.15. „Włókniarz”, „Uprowa­
dzenie”, wł., od 1(6 1., g. 20.
Żak”, „Rio Bravo”, USA, od 

12 1., g. 14, 16,30, 19; „Iluzjon”,
21,30. „Kosmos”, „Kapitan 

Fracasse”, fr., od 16 1., g.
15.45, 18, 20,15. „Wrzos”, „Ka­
pral z Madagaskaru”, fr., od 
14 1., g. 16,30, 18,30, 20,30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Roz­
wód po włosku”, wł., od 18 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Ich dzień powszedni”, poi., 
Od 18 1., g. 12,30, 15, 17,30, 20. 
„Zakochany kundel”, USA, od 
9 1., g. 10. „Tramwajarz”,
„Moby Dick”, USA, od 16 1., 
g. 16, 19. „Jagienka”, niecz.

NOWY PORT „l Maja”, 
„Mam tu swój dom", poi., od 
18 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Na bia­
łym szlaku”, poi., od 12 1., g. 
16. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Ostatni 
kurs”, poi., od 16 1., g. 16,
18.15, 20,30. „Bałtyk”, „Igrasz­
ki miłosne”, fr., od 18 1., g.
16.30, 18,45, 21. „Letnie”, „By­
łem Montgomerym”, ang., g.
21.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ostat 
ni kurs”, poi., od 16 1,, g.
18,15, 20,30. „Goplana”, „O szó­
stej wieczorem po wojnie”, 
radź., od 12 1., g. 10. 12,30;
„Zbrodnia”, wł., od 16 1., g,
15.30, 17,45, 20. „Atlantic”,
„Nasz wspólny przyjaciel”, 
radź., g. 15,45; „ lrsoniera”,
USA, Od 16 ł„ g. ią, £6,30.

„Marynarz”, „Diabeł morski”, 
radź., od 1. 12 g. 18; „Kawaler 
króla jegomości”, fr., od 16 1., g. 
20. „Neptun”, „Czerwone be­
rety”, poi., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Fala”, „W samo połud­
nie”, USA, od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Promień”, „Czekaj na 
mnie”, radź., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Mimoza”, „Romeo i
Julia”, ang., od 16 1., g. 14, 17, 
20. „Mewa”, „Perła”, meks., 
od 16 1., g. 20. „Klubowe”,
„Kawaler króla jegomości”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Czar­
ne skrzydła”, poi., od 16 1.

r/ł mam*
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 9 sierpnia 1963 r. 
PIĄTEK

LOKALNE:
11.00 — Gdański koncert ży­

czeń. 11.35 — 20 min. piosenek 
polskich. 16.05 — Koncert soli­
stów — Roman Suchecki — wio 
lonczela. 16.25 — „Czy to jest 
problem”. 16.40 — Haydn — So 
nata D-dur. 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża (Gdańsk).
17.50 — „Praktykanci”.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 — Polska muzyka ludo­
wa. 13.00 — Melodie cygańskie. 
13.25 — „Pani Bovary”. 13.45
— Alfabet polskiej piosenki.
14.05 — Walce Jana Straussa. 
14.30 — Co przynoszą nowe
„Problemy”. 14.45 — Hektor
Berlioz: „Król Lear”. 15.00 — 
„Kastaniety” i hiszpańska pio­
senka. 15.30 — Dla dzieci „Mo­
je skarby w Kosmosie”. 15.53
— Wiązanka melodii rozr. 18.45
— „W dewizowym kręgu”. 19.05
— Muzyka 1 aktualności. 19.30
— Koncert symfoniczny pod 
dyr. von Karajan a. Soliści: Z. 
Francescati i P. Fournier. 20.22
— Dyskusja literacka (w przer 
wie koncertu). 20.42 — d. c. 
koncertu. 22.05 — Studio Współ 
czesne: „Sekret”, słuch. Jerze­
go Krzysztonia. 23.06 — Mu­
zyka tan.

TELEWIZJA
na dzień 9 sierpnia 63 r. 

PIĄTEK
17.55 — Program dnia, 18.00

— Wyprawy Telewizyjnych
Przyjaciół — program dla dzie 
ci, 18.20 — Wielokropek — 
magazyn satyryczny, 18.40 —
Program tygodnia, 19.10 —
„Połów delfinów” — film 
krótkometraż. prod. radź,. 
19.20 — Filmy „z myszką”,
19.50 — Dobranoc, 20.00 —
Dziennik, 20.30 — „Kupiec” — 
komedia Plauta, 22.50 — Wia­
domości, 22.55 —> Omówienie 
programu.

stawę samych ratowników, 
którzy też nie należą do 
ideałów.

Zanosiło się — jednym 
słowem — na to, że autor, 
nie świadom trudności 
przedsiębiorstwa (któreż ich 
nie ma?), ani ogromu pracy 
jego personelu, będzie mu­
siał wejść staropolskim zwy 
czajem pod stół i „odszcze- 
kać” wszystko, co napisał, a 
czym ciężko skrzywdził 
ZZM.

Na naradzie byli jednak 
ludzie inaczej oceniający 
artykuł, znający na wylot 
omawiany w nim temat, a 
całemu posiedzeniu przy­
świecała — i to jest chyba 
najważniejsze — szczera in 
tencja wykrycia obiektyw­
nej prawdy i rzeczywistej 
poprawy stosunków. Rychło 
też zebrani zgodnie stwier­
dzili, że liczba ratowników 
jest niewystarczająca, a to- 
lerowanie faktu, iż w 
ubiegłych miesiącach było 
ich w pewnych okresach 3, 
a nawet 2 — jest niedopu­
szczalne; że całkowite des- 
interessement wyżywieniem 
ratowników nie ułatwia 
współpracy i konieczne jest 
zatroszczenie się kierowni­
ka plaży o zorganizowanie 
posiłków.

Wyszedł przede wszystkim 
na jaw — delikatnie mówiąc — 
DZIWNY FAKT, że mimo wy­
raźnego polecenia kierownika 
Wydziału Gospodarki Komunał 
nej, aby kierownik plaż zaj­
mował się wyłącznie plażami — 
zarówno w roku ubiegłym, jak 
i w bieżącym ZZM oddelego­
wał na to stanowisko człowie­
ka, który pełni równocześnie 
inną poważną funkcję w przed 
siębiorstwie i który nie może 
poświęcić się wyłącznie trosce 
o sprawną działalność plaż.

Ta rewelacyjna wiadomość 
WYTŁUMACZYŁA właściwie 
wszystko: zajmowanie się trze­
ma przepełnionymi plażami 
gdyńskimi, jako czynnością do 
datkową, nie mogło dać inne­
go — niż znany nam — rezulta­
tu.

Nic też dziwnego, że zaharo- 
wany, załatany kierownik, nie 
mógł wszystkiego dopilnować, 
nie mógł dostrzec pewnych nie 
prawidłowości (np. zajmowania 
się przez ratowników opatrywa 
niem skaleczonych, cuceniem 
zemdlonych, nadawaniem ko­
munikatów — które to czynno­
ści odciągały stale przynaj­
mniej jednego ratownika od je 
go podstawowych obowiązków), 
nie był wprost zdolny głębiej 
zapoznać się z przepisami o 
działalności kąpieliska.

Przepisy te natomiast 
świetnie znał i przy ich po­
mocy błyskawicznie roz­
strzygał wszystkie sporne 
kwestie kierownik Oddzia­
łu Ratownictwa GUM kpt. 
Kazimierz Pilecki. Jego ak­
tywny, rzeczowy i obiektyw 
ny udział w naradzie przy­
czynił się do dokładnego po 
znania całości „spraw plażo 
wych” i do ich załatwienia, 
odsuwając lub przecinając 
indywidualne polemiki i 
wzajemne licytowanie się, 
kto zawinił, kto jest gorszy: 
ratownicy, ich pracodawcy, 
czy ZZM.

To również kpt. Pilecki 
rzucił wniosek, aby propono 
waną przez' kierownika wy 
działu wizytę (członków na 
rady) na plaży nie odkładać, 
ale zrealizować natych­
miast, bez uprzedzenia. Całe 
towarzystwo przeniosło się 
więc z gabinetu kierownika 
do baraku ratowników na 
plaży.

Tutaj okazało się, że ZZM 
ma trochę racji w swych 
skargach. Z przepisowej lica- 
by 6 ratowników 2 wpraw­
dzie odeszło i ZZM nie zad­
bał o przyjęcie nowych, ale 
na plaży brakowało jednego z 
pozostałych czterech. W ich 
pomieszczeniu panowała SO­
DOMA i GOMORA, świad­
cząc, że niewiele sobie oni ro 
bią z wyglądu bądź co bądź 
służbowego lokalu. To zresztą 
temat osobny.

Nigdy nie twierdziłem, że 
ratownicy są bez grzechu, że 
zachowują się idealnie, że nic 
im nie można zarzucić. Twier 
dziłem natomiast, że część ich 
pretensji jest słuszna (i tyl 
ko tę słuszną część opubliko­
wałem) i trzeba je zaspokoić, 
aby tym wyższe stawiać im 
wymagania.
W tym mniej więcej sen­

sie całą naradę podsumował 
kierownik Wydziału Gospo­

darki Komunalnej inż. Jan 
Rogiński. Obiecał zwiększe­
nie troski o kłopoty bytowe 
ratowników, domagając się 
wzsmian zwiększenia dyscy 
pliny pracy, wzrostu porząd 
ku, czystości, etyki zawodo 
wej itp.

Z ogromnym uznaniem 
konstatuję więc, że nieza­
przeczalna chęć podniesie­
nia stanu bezpieczeństwa i 
sanitarnego plaży, jej wyglą 
du i estetyki, zlikwidowania 
tarć i nieporozumień mię­
dzy jej personelem przesło­
niła wszystkie inne osobi­
ste ambicyjki. doprowadza­
jąc do szczerej rozmowy za 
interesowanych i rozstrzyg­
nięcia zasadniczych spraw. 
Główną zasługę przypisuję 
tu inż. Rogińskiemu, inicja­
torowi spotkania, który nie 
bacząc na nawał obowiąz­
ków wziął na warsztat pla­
żowy dylemat.

Oby tylko realizacją pod­
jętych wniosków i danych 
obietnic nie zajął się znów 
ktoś pełniący cztery funk­
cje na raz... (z)

Ku wygodzie 
interesantów?
Nowy UPT przy ul. Sze­

rokiej w Gdańsku otworzo­
no między Lpnymi z myślą 
o ulżeniu w pracy Obwodo 
wemu Urzędowi Telekomu 
nikacyjnemu przy ul. Dłu­
giej, w którym zawsze — a 
w sezonie przede wszystkim 
— są niesamowite kolejki 
interesantów. Załatwienie 
jakiejś sprawy (np. wpłacę 
nie na książeczkę oszczęd­
nościową lub podjęcie z niej 
pieniędzy) trwa tu nie kró­
cej, niż 20—30 minut. Toteż 
mając ten fakt na uwadze 
nowa placówka była w 
Gdańsku bardzo potrzebna.

Okazuje się jednak, że 
UPT przy ul. Szerokiej nie 
spełnia w hfkim stopniu, 
jakby się należało spodzie­
wać powierzonego mu zada 
nia: jest zamknięty właśnie 
od 12 do 15, kiedy to urząd 

i przy ulicy Długiej wprost 
oblężony jest przez intere­
santów.

Z tego też względu godzi­
ny urzędowania UPT przy 
ul. Szerokiej (od 8 do 12 i 
od 15 do 18) są niezbyt for­
tunnie pomyślane, zwłasz­
cza teraz, w pełni sezonu tu 
rystyczno-wczasowego. (m)

Podpisano: Francuz uroczy dla kobiet,
p W filmie natomiast, wy-

ÄrSPH Lupin Świetlanym ostatnio w ki-
_ nie „Polonia”, okazał się

W powieściach M. Leb- zwykłym kanciarzem, de- 
lanca włamywacz to gen- monstrując spektakl o ton 
telman, a jako rodowity lorach ostatniego rzędu ł

inkasując po 15 zł za bi­
let.

Panie A. Lupin, skoro 
chała, skoro nie kolorowy, 
skoro nie panoramiczny, 
dlaczego 15 złotych? Podpi 
sano — ZAWIEDZIONY 
KINOMAN.

P. S. W ostatniej chwili 
otrzymaliśmy wiadomość, 
że to pan Lupin został wy 
kiwany przez Centralę Wy 
najmu Filmów. Przeprasza 
my, okazuje się, że mamy 
rodzimych spryciarzy, o 
jakich się nawet panu nie 
śniło.

W.

7z4ee
PTTK W GDYNI...

...a ściślej sekcja esperancka 
PTTK organizuje podstawowy 
kurs języka esperanto. Zapisy 
w poniedziałki o godz. 18 w lo­
kalu Klubu Turysty w Gdyni 
(ul. 3 Maja 27). Zebranie orga­
nizacyjne odbędzie się 2 wrześ­
nia o godz. 18.
ZBoWiD PRZYPOMINA...

...że Państwowe Muzeum w 
Oświęcimiu w dalszym ciągu 
przyjmuje wspomnienia b. więź 
niów o ich własnych przeży­
ciach i faktycznych wydarze­
niach. Jury oceni nadesłane 
prace i przyzna nagrody: I w 
wys. 2.500 zł, II — 1500 zł i III 
— 1000 zł. Niezależnie od na­
gród, w wypadku wykorzysta­
nia prac do druku, autorzy 
wspomnień otrzymają honora­
rium autorskie. Jeżeli napły­
nie więcej prac — lista nagród 
może być powiększona.
KIEROWNICTWO SZKOŁY...

...podstawowej nr 68 w Gdań 
sku apeluje do rodziców, któ­
rzy zadeklarowali się przepra­
cować po 4 godziny przy po­
rządkowaniu szkoły, o zgłasza­
nie się w kancelarii szkoły co­
dziennie w godz. od 9 do 14.

W „RUDYM KOCIE”...
„.dziś o godz. 19 wieczorek ta 

neczny, gra zespół „Alcorn”. 
Jutro 10 bm. w czasie wieczór 
ku tanecznego oglądamy film 
krótkometrażowy pt. „Mój te­
atr” z Dymszą w roli głównej. 
Reżyseria — Ludwik Perski.

VI odpowiedzi na krytykę
MPGK w Gdańsku zwrócił 

uwagę kierownictwu plaży na 
Stogach, aby przy aktualizowa­
niu danych o stanie tempera­
tury wody i powietrza na ta­
blicy informacyjnej — głów­
nej, jednocześnie wypisywano 
je na tablicy, znajdującej się 
obok masztu sygnalizacyjnego.

Jeszcze w tym roku — infor­
muje Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w 
Gdyni — będzie uporządkowa­
na ul. Władysława IV od Czoł­
gistów do ul. 22 Lipca. W ra­
mach „generalnych porząd­
ków” założone będą zieleńca 
przed budynkiem nr 83, a po 
sprzątnięciu zapleczy domów 
pojemniki na śmieci przeniesie 
się w miejsce niewidoczne od 
strony ulicy. Czekamy... (j)

Kłopotliwy czyn •••

Załoga Miejskiego Przed 
siębiorstwa Gospodarki 
Cieplnej w Gdyni w czynie 
społecznym odremontowała 
zepsutą fontannę na Skwe­
rze Kościuszki. Wymienio­
no silniki, wprawiono me­
chanizm w ruch, zobowią­
zano się nawet co pewien 
czas przeprowadzać kon­
serwację urządzenia. Czyn, 
wykonany z myślą o upięk 
szeniu miasta, w praktyce 
okazał się nieco kłopotliwy 
dla gospodarza terenu — 
Zarządu Zieleni Miejskiej. 
Kto ma fontannę puszczać 
w ruch, kto będzie ją wy­
łączać? W rezultacie fon­
tanna czynna jest od przy 
padku do przypadku i to 
nie w godzinach najwięk­
szego ruchu spacerowiczów 
po pięknym skwerze.

Rozumiemy, że ZZM nie

Przy ul. Elbląskiej
...w Gdańsku najdłuższy 

chyba w całym wojewódz­
twie budynek mieszkalny 
otrzymał już ładne tynki 
Dorn jest od dawna zatniesz 
kały, jedynie parter prze­
znaczony na iHepy, wciąż 
.jeszcze stn>zv pustką. Na 
kilka przew.dzk.r ych ta'z.

podmokły grunt wprowadził 
do pomieszczeń wilgoć, ze 
ścian odpadał tynk. Toteż 
nic dziwnego, że MHD — 
użytkownik obiektu - nie 
chciał w takiej sytuacji 
wprowadzić się do ’okalów. 
Dopiero III odbiór technicz 
ny był zadowalający, ale

placówek zaczyna działać 
dopiero jedna i to chyba naj 
mniej ważna dla okolicz­
nych mieszkańców — sklep 
z artykułami papierniczymi, 
kiedy będą uruchomione 
następne, zwłaszcza obiecy­
wany sklep ogólnospożyw­
czy?

Jak nas informuje gdań­
ski Wydział Handlu, przy­
czyną opóźnienia była pilna 
potrzeba uzupełnienia uste­
rek budowlanych. Zaplecza 
nie były wykonane zgodnie 
z obowiązującymi normami,

automatycznie przeciągną’ 
się termin uruchomienia 
handlu.

Wszystkie sklepy w naj­
dłuższym dprzy Klblą- 
skiej będą od l ine do użyt­
ku do końca III kwartału 
br. Prócz oczekiwanego 
przez mieszkańców ogólno­
spożywczego i warzywnicze­
go, MHD uruchomi placów­
kę z artykułami gospodar­
stwa domowego, z pasman­
terią, a na rogu czynny hę 
dzie sklep „Ruchu”. (J)

dysponuje tyloma ludźmi, 
by mógł kogoś specjalnie 
oddelegować do obsługi 
fontanny, niemniej jakoś 
przecież w ub. latach ra­
dzono sobie z tym fantem 
i fontanna była czynna, 
Domyślamy się jednak fak 
tycznego powodu fontanno­
wej niechęci, jest nim oba­
wa przed ponowną dewa­
stacją urządzenia. Gdy le­
ci woda, dzieciaki wcho­
dzą do basenu, zanieczysz­
czają go, tłuką szkła pod­
świetlane. Czy na to nie 
ma żadnej rady? Wydaje 
się, że jest. Na betonie oka 
łającym fontannę można by 
umieścić odpowiednie na­
pisy (wystarczy szablon | 
trochę farby), przypomina­
jące o zakazie wchodzenia 
do basenu, ostrzegające 
przed niszczeniem szkieł 1 
ruszaniem urządzeń.

Na pewno niejedna mat­
ka do tej pory beztrosko 
aprobująca zabawy pociech 
w basenie zwróci uwagą 
na napis i choćby w oba­
wie przed możliwością za­
płacenia mandatu nie poz­
woli dziecku wchodzić do 
basenu. Jeżeli ponadto od 
czasu do czasu zainteresuje 
się fontanną funkcjona­
riusz MO, możną będzie 
prorokować jej długi żywot. 
Chyba warto spróbować, 
choćby ! dlatego, by wyko­
nawcy czynu społecznego 
mieli satysfakcję, że jednak 
przyczynili się do upiększe­
nia miasta. (Jar)

3Ü kroniki 
wypadków
W Gdańsku na ul. Heweliusza 

60-letnia Emilia L. usiłowała 
przejść przez jezdnię bez upew 
nienia się, czy jest ona wolna 
od nadjeżdżających pojazdów. 
W rezultacie kobieta wpadła 
pod motocykl „Simpson” i od- 
dniosla lekkie obrażenia. W wy 
padku lekko ranny został także 
motocyklista.

* * *
Na skrzyżowaniu ulic Chmiel­

nej i Stągiewnej w Gdańsku 
samochód ciężarowy „Star”, 
prowadzony przez Jana B., wy­
musił pierwszeństwo przejazdu 
przed jadącą na rowerze Bro­
nisławą G., która przewróciła 
się doznając lekkich obrażeń. 

* * •
W Gdańsku na ul. Podwale 

Przedmiejskie samochód cięża­
rowy „Star”, prowadzony przez 
Romana P„ wskutek wymusze­
nia pierwszeństwa przejazdu 
zderzył się z tramwajem linii 
„8”. oba pojazdy zostały bar­
dzo poważnie uszkodzone. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

I


